
f M R H O N  J E N E R Ą L Ń Y ,
Z  f lróoy  ]ego -Ccsarszo- Auftryackiey ,  

btaz  Król; W-ęgttrskd * 'Czcskiey i  Apoftoł* 
śkiey AJośii , './sieni i każdemu i  osobna 
czyni  się winiłoniot-

J, C. K. t W ść  frowodowany  szczegół* 

betfri względami  r a c z y ł  zbiegom w o y sk o -  

^ j r m  K. a/rmii c a y ł a f k a w i e y  udzielić
pardon Jenemlu-y.

W skutku tego nay  łaskawszego - 
foku fia-fltrwią się wartmsi  oadęDcn.jce-

i.  Pardon ten Jeoeralny trwać będzie 
przez 3 miesiące-, to ieft od duia j Liho* 

pada roku Igi.sj do óflatniego btycznia  i g 14 

tak dla kr&idw pod C> AUliryaLłtietn , ia* 
t o  ł pod mietl i  pakowaniem zohaiącycb,,  

£, Dobiodż iey l i  wa z lego pardonu 
*>’ y pł yw ai a ce  rozciągać się maiąt ip  wszel 

kich C. K, w o y s k o w y c b  korpusów , a  za* 
teni i do ę .  h, mi it .y i  krdiowey,  ’

a Z a r ę i ^ a  się publicznie i uroczy* 
s e . e ,  *e zb eg], orf .ę  ftj a ,mii io ła  etze, 
k t órz y  w p-rzec ągu tego trzeclimićsięCZiie 
go terminu de s«czby n o y l o t t i j  dobro
wolnie p wró cą ,  1 u*m kentem kiófey* 

k*ilwiek kontaiencz ił  woysKowey  , regi

m en to wi ,  lub ididemukolwiek urzę dow i  
a za  granicą C.  K poselstwom-, a lbo znay-  
duiącvm się C. 14. w o y tk o m  zameldują się, 
oraz z powodu popełnionego krzywoprzy*  
Si-jztwa żal  o n a z ą ,  i odtąd W C. K. w o y  
sk ow ey  służbie pozodac  oświadczą  s i ę » , 
przebaczenie wsze lkiey k a r y ,  przywróce
nie honoru i dobrego imienia 'utrzymaią-  
Ządna  Die ma b y d ź  czyn.ona roiniza  mię
dzy  uraiowemi ludźmi ,  lut cudzoz iemca
m i ,  między  mieszkaiącemi •  C.  H. dzie
dz icznych  kratach lub bawiącemi  się za  
granicą ,  w s zy sc y  bez zadney  przeszkody 
I ib  za d an ow ie m a  na nowo przy iętemi ,  j  

dc pemieŁia z w y c z a y n e y  s łużby  woysko-  
w e y  przy puszczonymi pycii  winni,  o tóż  
b ł a d ,  e i ó ry  opuszcza iąc  c h o r ą g * Je po
pełnili ma iść v» wieczne zapomnienie. C o  
większa - a a  konfiskaty maiątku na tu- 
t e y . z y c h  poddanych zaczynaiąc  od pro- 
ttegO żołn erza m  do wachmisztrza  lub 
felbwebla fiie ma byr!ź roz/lągmoną,  i  , 
maiątek skonli ko wan y  ma by oz na pm 
wr o t  oddany  , u ze i i  dezerter po ogłosze
nia nimeySzego pardonu dobrowolnie w 

swoim regimencie lub aorpusie Łtuwi się,

J£ JL RAHO WA  DN IA Si. L I S T O P A D A  i 8«3 Roku W  N I E D Z I E L E ,

*
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m do s łu żb y  w o ysfcow ey  ieszczę zdatnym  c y c h  u ż y w a ł y  środkow  dla chwytania.de
ieił,

4. O w y m  p o w r a c a ją c y m , którzy  do 
s łu ż b y  w o j s k o w e j  iu £ n i ć m a i ą  zdolności 
d o z w a la  się wolnego w kraiu m ieszka
nia^

5. ©.d d ob radzle yf lw a  d w o m a poprze- 
dniemi a rty k u ła m i obi^temi, w j ł ą c z a i ą  
i i ę  t y lk o  o w i , którzy  przy dezercyi ie- 
fizczr  ia s ie y  nm y  zbrodni dopuścili  się.

6. Nie m ogą także z tego pardonu kd- 
rzy fiać  ci woy’s k o w i , k tó rz y b y  iuz po o- 
g łos*;niu  ninieyszego n a y w y ż s z e g o  Paten
tu d e z e r c ją  pop ełn il i ,  owszem przeciwko 

lyna pozoflaie w sw ey m ocy ka ra  art. 
Woypkowemi na dezercyą oznaczona.

7 A b y  w cz y s c y  n ie w ył|cze m  z tem 
JWiększem zaufaniem  dopełnienia sw yc h  
o b ow iązk ow  i zachow an ia  d aw n iey  w y k o 
n a n e j  przysięgi sg e s z j ć  mogli. Poleca 
,się wszyftkim Jen erałom , Pułkownikom  i 
frszeik icgo  rodzaiu o ff icerow , a b y  iak 
j ia y tro ok liir iey  przyrzeczonego p o w rac a ją 
c y m  przebaczenia przetrzegąji ,  Oraz do- 
p i l n o w a l i ,  ab y  k a ż d y  z temiż powracają- 

f i ,mi podług p o w y ż s z y c h  w arun ków  ob
ch o d z i ł  ifiję,

S. G d y b y  zać pom iędzy zbjegami tak  
^ ieb aczn i zualeść się m ie li ,  że pomimo 
jtey N a y w y z s z e y  J .C  Mości łaski w k r z y -  
W oprzysięftwiy p o z o lla l ib y ,  d o z w a la jąc  
Jsezskutecznic p łyn ąć  poftanowionemu do 
dnia ofiatmego Styczr.ia 1814 terminowi 
d o  powrotu przeznaczonemu,, tedy t a k o 
w i  pcdług c a łe y  surowości u b a w  w oysko- 
ypych karąni bedą.

JV kłada  się przeto na w sayd kie  w ła 
dze n a y śc ię le y sz y  o b o w iąz e k  , a b y  po u- 
p łyn ien iu  ullanowionego irzechmiesięczne- 
50 terminu w i e l k i c h  w pom ocy  ich będą-

z e r t e r o w : na o w  czas kara  artykułarr. 
w o y sk o w em i  oznaczona,  będzie przec iwko  
nim bez wszelkiego względu lub łaski  
w y m i e i z o n ą ; prócz tego xna:ą b y d ź  od 
każdego pardonu w przyszłości  na zawsze  
w y łąc zon em u U ziało się w  W ie dni u  d. 

28 Października 7813.
(Podpis) przez J C. K. Ap. Mość, 

d n i a , roku iak  w y i e y  Kasper 
Sehman Henryk Hrabia Bel- 
lega rd ę, Feldm arszałek i P re
zes Rady Nadworne) woienney.

2  W arszaw y d. 13 Listopada.
R a d a  N a y t r y z s z a  oaebra ła  niemyloe 

wi ado m oś c i ,  iż  Przy  oddaleniu się by  w- 
szych W ł a d z  nac ze lrych  Xięftwa Vv arsza- 
ęrsk ie go , wiele włąsnośoi  S k a r b o w y c h  i 
K a p i ta ł ó w  , które dla krótkości  czasu me 
mogąc bydź  w j m i e n i o u e m i , zoftały t u t a j  
pod zarządzeniem i w  schowaniu urzędni . 
k o w ,  off icyali ftow i innych osob pr ywat  
□ y r h  Ac d a l sz y ch  w tey mierze rozl-azDW.

■ Nie wchodząc  w  poszukiwapic przyczyp 
tak długiego o tem zamilczeń a przed te
r a ź n i e j sz ym  Rządeir. ,  ani też w śledzeni* 
Zamiarów , iakieby w tym względzie m o 
g ły  się u k r y w a ć ,  lecz owszem zoila wir 
szy  to niepamięci  obwieszcza Rada  \ a y -  
w y żs za  wszy jtkim w  ogólności i każdemu 
w szczególności  komu o tem wiedzieć na

l eży  , i i  ieżeli  ktokolwiek z urzędników 
lub oby  w a feU , którzy maią lub mieli w  
swejem zachowaniu,  albo zarząózan.u , w 
dozorze  albo ©pieceiakąkol wiek bądź w ł a -  ■ 
sność s k a r b o w ą ,  lub też K a p i t a ł y ,  rów
nie i c i ,  k tór zyb y  przez jakikolwiek bądź
związek  wiedząc o tem.  zof iawali  dotąd * - * 1 *
W pierryotnem o b łą k a n i u , i nie donieśli 1 
e nich Radzie N a y w y z s z e y ,  tu.iay w W a r
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ezawie w przeciągu doi lytu , a w  m i e j 
s c a c h  innych Xięttwa w przeciąguisześciu 
niedziel od daty ninieyszego obwieszcze
nia ,  takowy po przekonaniu uważany  i a* 
ko  oporny i nieposłuszny o b y w a te l ,  bez
zwłocznie pod Są d woieony  oddany bę
dzie. D z ia ło  się w Warszawie  na bessy) 
dnia 11 L id op ada  1S13 rosu,

( f  odt i s a n o ) Łanj/toy

P r z y b y l i  na dniu 8mym do Sol icy  na- 
Szey po wr ac ai ą cy  z niewoli JJ. PP. Pod 
pułkownicy  Kicki  Adjutam ś, p, JO Xcia 
P oni atowskiego ,  i Sierakowski  . łd juumt 
Jenerała D y w i z y i  Krasińskiego,  będąc 
świadkami  naocznemi zgonu walecznego 
Xcia  Poniatowskiego ,  nie jof tawui^ iuz 
i a d n e y  nad z ie i ,  aby wieści  poprzedniczo 
Odebrane mogty by dź  rani e j  pcwoeroi ,  
podaią nadto nalłępuiące Szczegóły O Zgo 
nie l e g o ;

1). 19 Październ.  w  czasie cofania 

Się w o y sk a  mia ł  Xze  Poniatowski  z r o z
kazu  Cesarza Fra ncuzów powierzone swo- 
iey obronie z gartlką dw o cb  tys ięcy  pie
cho ty  Polskiey , część przedmieścia L ip
skiego z ftrony drogi do  Borna prowadzą- 

cey .  Pomimo jednak dzielnego odporu 

Bacieraiącemu wtrysku,  u yr z a ł  po l e w e j  
swoiey  [ironie będące kolumny Francuz- 
kie w rtaocnem cofaniu się przed natarczy
wośc ią  pr iema gaia cer  si ły .  Widząc ,  się 
t a g l e  ods łomonym na sk rzy d le ,  i przewi
dując zam ysł y  zachodz ąc yc h  mu w  t y ł  
ko lum n,  gdy  moft ciągle zatkaDy parkiem 
arty leryi  i wozami  przeyścia  nie zofta- 
w i a ł ,  d o b y ł  pa łasza  odz yw ają c  się 

c o  k1 c off cerów otaczających g o ; 
nowie lep te? test zginąć tak przystoi, niże
li ży t z  niesławą. Na czele kilkadziesiąt

° 5  X
kirysserow Polskich sk łada jących  9r a i  u 
go i oificerów go otaczaiący-ch ' t i k  z y w  » 
natar ł  na będące iuż na przedmieściu k o 
lumny Pruskie , i i  zmusił  le do cofmenl& 
się az za rogatki przeotmeśćia; w1 tem zo-  
fiał ugodzony kulą karabinową w lewe 
rannie, będąc inż na dniu 14 i tć  raniony. 
P r o s z o n y ,  aby się dał  opatrzy ć , ' zofta* 
woiac komu z przytomnych na czas do-* 
w o d z t w o ,  r z e k l i  Bóa mi addai honor JPa~ 
laków , temu samemu go oddam. U w a ż a 
jąc z a ś ,  i e  ta rana wśz j t tk i ch  Polaka*/ 
dotknęła,  ka za ł  odtląpie officeiomr skupio

n ym  do wspierania g o ,  i posuwając się 
przed żołnierzy wyrzekł:-  Nic to d zieci!  
ttaprzodj lecz widząc  ogromne s i ły  ze  
wszech flron nadchodzące ,  gdy iuz  nic do 
przedsięwzięcia me zo l la wa ło ,  wraca ł  się 
do swoiey p i e c h o t y ,  ale iuz iey na miey-  
scu me- ; a tlał. Uczyni ła  one b y ł a  dziel

ne poruszenie n a p r z ó d , lecz utraciwszy 
officerow , w większey części  w y c i ę t ą , a  
reszta do rzeki zagnana zoliałc Xże za-- 
tlał  iuz przedmieścia zapełnione flrżeica- 
mi nieprzy ia.cielskicml, i Ba<jcńskiemi,  
k tórzy  załowtro z inntm. ubiegali  się d o  
zabrania go. Przebi ł  s ię ,  d o d a w sz y  jed
nak w krzyż  pol l rzał .  Lecz  gdy na żad

nym moście przejazdu nie b y ł o ,  w id zą c  

f rzepły w a i ą c y c h  rzekę Pleisse , rzucił  się 
w n ią ,  i szczęśl iwie na drugą firoDę z a  
pomocą^ off.cerow oraczaią-cych go zo U a ł 
w y d o b y t y .  G d y  koń, na którym  siedział ,  
w tey p i erwsze j  rzece iuż zo f t a ł ,  ws iadł  
os łabiony  Xze na innego, którego mu pod
d an o ,  a gdy  nadiechał  nad rzekę E l f i e r ,  
która inż b y ł a  osadzona firzelcami Prus- 
k iemi  1 Saskiemi,  g dy  u yr z a ł  zb l i ża jących  
się za so b ą ,  skocz y ł  w  rzeke , i z koniem 

uatycbnuaf.  zatonął.  Ki lku o i i c e i a w ,  któ-

} * i



Y  1
r gy  rztfcili oię ta  Xię ćterd x u tonęl i , inm 
na brzegu lub w  wodzie  zoflali  poymani .

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y  
O a h z y  ciąg d zia ła ń  woiennvch ud dnia  30 

L ip c a  do d . I  W rześn ia  d . k. { p r z e 

sia n y  nam c d  Z w ierzch n ości, i 
Jen. Hr. Wittgeuttein ze swoim korpu

sem s k ła d a ł  flraz t y l n ą ,  i ki lkakrotnie 
na drodze J l ippoldwalskiey  n a p a d a n y , za- 
w ' i «  pogromi ł  i odparł  n iep rzy ja c i e la .—  
Jenerał  Hr Oflermann mia ł  sobie porm zo- 
a t  uważanie  twierdzy  Konigfleinu . kor
pusu Vandsrmma. N a  iego wzmocnienie 
po s łana  b y ł a  g w a r d y y s k a  d y w i ż y a  pod 
wo d zą  Jen. E r m o ł o w a , i 2ga brygada  iej  
h iryssyersk iey  d y w i z y i  pod roz ka z a m i  
X c i a  Huburg, Korpus ten kilkakrotnie w  
pochodzie by/  od nieprty  iaeiela naoada-
n v , ale wszedz ie  ceiuiara walecznością  * 1 * 6 
w o y s k  n a s z y c h ,  a szczególniey g w a r d y i ,
Francuzi  z niezmierną swoią 11 rata odparci
b y l i .

Jen'erał Rli ichef pod dniem j j  gier- 
pnia  z l n de r kf a in  donos i ,  iz nieprzyjaciel  
pod osobiftem Napoleona dowództwem 1p* 
d er z y ł  w ly.n dniu na w o y s k o  iepo przy  
Goldberg,  p o s ł a w sz y  w tym że  czasie kor* 
pus do  L iga icy  przec iwko  Jenerałowi Sa-; 
Hjerfowi

Nieprzwiarie! na wszyl lkich punktach 
hirł o d p a r t y m ,  ,a,*da zaś iegó b y ł a  za 
k a i d ą  razą pr zym uszona  do  b c i p c z k i , i le , 
t y lk o  razy kusi ła  się napadać  na naśzę 
piechotę.  Fraocuzki  Jenerał  7, dn Dińa 
g w i a » d a m  zabi tym zoHał  przez Kozaka ,  
Jenerałowie Rliicher i Baron 'Sarken ici- 
ga i n iep rzy jac ie la ,  k tór y  odtąd na wszy- 
fikich punktach uchodził ,

O. 16 Sierpnia. G ł ń w n >  k r a t e r *  N.

1 0 6  y
Tmoeratora : Fefdtti. Xcia Schwarzenberjgss 
w  A ' tenbergu, a w o y s k o  cz ym fo  poruszę* 
nie ku Tppl i tz .

P ,  \y S ier pni a.  G ł ó w n a  k w a t e r a  Ń . 
I m p e r a t o r a  i R e ld m ar .  X c i a  S c h w a r z e n b e f *  

g a w P n k s . — K o r p u s  n i e p r z y j a c i e l s k i  Jęn. 

V a n d a m m e ,  z c z ę ś c i ą  k o rp us u M a r s z ,  W j *  

k t ó r a ,  a t f a k o w a ł  na. d r o d z e  d o  J o p l i t z  

t y l na  f t r a i  n a s z ą  pod w o d z ą  Jen. h r .  O 
He nn an ne .  Jego  I m p e r a t o r s k a  IViośc po* 

w z i ą w s z y  o t e r a  w i a a o m o S c  , k i e d y  i e s zc z e  
F e l d m .  Ą i e  Scftw arze nb er g z n a y d o w a t  się 

w  g ó r a c h ,  p o s ł a f  r o z k a z  d o  J*>o. K l e i f f a ,  

a ż e b y  z pow l e r g o r y r n  mu  k o r p u s e m  f ta r ą f  
się n az a j u t r z  i ak t i a y r ą n i e y  przebydź,  gó'
f y  , i wziaść t y ł  niepri*yiac;« towi. —  D n i a* 7 * A
tego g wa rd y a  c l f y ł ą  się wiekopomną . ła 
w ą  , gromiąc wszędtre nieprzyjaciela dąt* 
leke p rzschodzjcego  wdiczbie. B i t w a  try-ia*- 
ła  dć  samev t iocy,  i Francuzi  przymusze
ni by l i  ao  u3epu. Ku wieczorowi- przy  ̂
h v ł  nu wzmocnieni** Jenerał Barc lay  de 
tp l j i  z grepadyerskim koruusen. podrą , .  
&za Jenerała tJajewskiegd , i z d w o m a  k i r 

ryssye-skiemi  d v w i z v a m i  nod raczenie* 
twem Jego Imperatorskiey wysokości  Cesa- 
r z e w i c n .  W  tey s łąwney -crzprawie,  kur 

la  d z ia ło wa  u rw ał a  lewą  rękę Jenerałowi 
Hrabiemu Ofiermanowi .

D.  iS Sierpnia. G ł o w n a  kwatera  N,  
Imper ato ra ,  Króia  Jmć Pruskiego i Feidm, 
Xcia  Cchwarzenberga w Tpplitz.

Doia tegoż z rana ** godzinie 7mey  
wovs ł .a  nasze pod wodzą  Jen. Barc lay  de 
To l l i  z a c z ę ł y  attah z prawego s k r z y d ł a  
j a z d ą  wspieraną p te z  piechotę i jazdę Au- 
f tryacką rod  utobirtcm dowodzwem Xci^ 
Feldm. ‘ S ' h arteubrzgą , dla tego ,  a b y  
z wrócić uwagę  nieprzyjaciela na lewt  iegO 
skri... dio. Położenie  mie/Sca d o z w a la ło
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widzieć  obrotu 'korpusu teijeróła FVei- 

fta schodzącego z g o r ,  i oiojrącego t y ł  nie
przy jac ielowi .  VF tey chwil i  po czą ł  się 
n a  tfszyftKjrh punktach nttak powszechny,  
a  wieprzy iaciel  widząc  się m o r z o n y m ,  
Wpadł  w zupełny  pop łoc h  i r o z s y p i ę ;  .a 
l iaraiąc  s i ę ,  ile m o ż n a ,  ra tować  ucieczką,  
c a ł ą  ariy l e r y ą , z łożoną z 8z dzia' ł , mno- 
fltyo wo zo w  proc how ych  i Tabo-ow zofts- 
w i ł  nam w zdobyczy .  W niewolą z a b r a 

n i : .dowodzący naczelnie t ym  korpusem 
den. V a n d a m m e ,  Jen. d yw uz y i  H a s o  , J e 
nera łow ie  b r y ga d y  Gu yot  i Hoi m tro d  ; 
,Xże Reuss p o l e g ł , s z e f  sztabu Spruglin.  
SztaDs i ober 06P cer ów ,  tudzież Ropni niż
s z y c h  do 7«niu t ys ię cy  , są w liczbie jeń- 
S0W4 pole boiu okryte  t r j p a ą i i ; z  naszey  
JBrouy f l-ala w zabi tyc l i  me wie-e zna  
,cząca.

( Reszta fotens )  
2 'Domitz fo /l  Torgaa d. 3 Lijłopada.

D o w o d z ą c y  Jenerał poruczmu Hrabia 
'Tauenzien ka za ł  d. 23 Października bry- 
g adz i t  Podpu łkow nika  JŁrusenerk pcid roz
ka zam i  Jenerała majora  Dobschiitz , opa
s a ć  na (prawym jrzegu E lb y  twierdzę 
^  it:enberg. D. 28 Paźdz iernika Maja! 

L a n g e n ,  który pwd Acken przeszedł  E lbę,  
pofląpi ł  na l e w y m  brzegu przeciw teyze 
twie rdzy  z  ki lku batal i ionatni ,  sywadro-  
Łami jazdy  1 działam,  aż do Pratau.

D  30 Pi:ździerniha( przeszedł  Jenerał  
Hrabia  Tauenzien z korpusem sw oim  za  
Elbę  poJ Co swig  i poszedł do Hemberga.  
O- i -  ooUąińt d )  o - ol ic v Dcrmtz.

. M ajora  Kókri tz  w y s t a ł  pierwey ie -  
szczc dowodzący Jenerał  z 2 szwadronami  
pośooliłego- tuszenia Priiss wschódon-h i 
f  wir ,em "ó ?akow do  ókp ic Tnrg ' t i  , aż®* 

b y  .wttrzyflt^1 tudzi tnue fu tazowan ie  nie-

i p ' ?  ) (
przy jac ie la  , p rzyczfjf i  ud a ło  > ę M a j o r a  
jvi F d k r i t z ,  k tó r y  dał nie raz ju£ down 
d y  sw®? zręczności i oow agi zabrać *1, .,30 
P aźd ziern ik a  39 ludzi w  niew olą  i 38 ko- 

n i ,  i oprocz tego za d ać  n iep rzyjacielow i
znaczną  kl»sk,ę.

f>, 1 I . i l łopada zoffał  n ie p rz gS c i e t  ze 

srsiow Ziana  i W bl s l au ,  którr  mocno o* 
sadzone t r z y r r u ł ,  ze fi.rałą w y p a r t y  # .Ud
rę w o  zska nasze z a i ą ł y , i tym spesobem 
LdPało To rsa u  i z  l ewey  Arony E l b y  opa

sane
P .  2 L i l łopada  rozpoznany a ł  dowodzący  

jenera ł  tę twierdzę.  Codziennie zabierają  
wiele jeńców  P o m ię d zy  osadą  ZD?yduiS 
eię bataluon Hessow i WłreŁt i rczrkow 
k tórzy  kupami do nas przechodzą.  W  
ście panuie zar aź l iw a  ch o ro b a ,  na ktÓTą 
oodzi fonie 2 da 300 ludzi  umiera

Saski  Jenera ł  Ryssal  p r - y t y k a  z  swo
im korpusem do prawego skrzydła Prussa- 
kow i rozciąga się-aż d-o Elby..  Onegtiay  
natrarił na  fura^oiący nieprzyjacielski  o d 
d z i a ł  w okol icy Bennewitz ;  porazi ł  nie- 

' przy jacie la  , zdobył  wiele  w o z o w  i z a b i a ł  
■ 20 ludzi  w n ie w ol ą ,  poczem firażt iegu 

osadziły wieś Lpsvćig. /
Z  Berlina d. i f  Listopad*. 

K fó le wi cz ow na  Pruska W i lh e l m i n a  
w yi ech ała  wczo ray  do Dessau,  dli odw ie
dzenia  dwóch ranionych, swoich  braci 
Jtcia I^aHępcy Hessen - t i o m b u r g , jbnera- 
ł a  jaz dy  w C. K , Anflryaciciey s łu ib ię  , I, 
j f c i a  LudWika Hesscn • Hombnrg , jjtier&

. l a  piechoty w  służbie Prushlty.
O d  rozpoczęc ia  krokow nieprzyjaciel  

skich aż do E L i f łopada  przeprowadzono 
przey F e- l io ,  zac z ąw sz y  od Jenerała óy-  
w i z y i , aż do porucznika 975 prficerow « 
1,2,402 żołnierzy w niewolą zabranych.  —



)( u o g  )(
O d  4 Kwietnia do 26 Paźdz iernika zabra- pisać moj e .  Zdumiona publiczność pyt®
f j  sptzym ierzóae  w o y s k a  nieprzyiaciela-  się C z y l i ż  ten Królewicz  Szwedzki  ni«
w i  ogółem 129,126 j e ń c ó w ,  zdobyty  lub ielt tenże sam. Xże Ponte - C o r v o , który z
zepsuty 301 dział  i Z906 am m u ni cy y ny ch  łaski  rządu Francuskiego mianowany  Mar
Wozow.  szałkiem , w dalszym czasie darami  i do*

G a z e ty  Berlińskie umieści ły  na- brodz ieyf twami  ob .ypany  zotlał  ?i Cz-yliż
f lępuiący ar ty ku ł  z L ipskiey g az et y : — 0(1 to nie ielt tenże sam M a r sz a łe k ,  który w 
E lb y  d. 5 Października. —  ”  Króle wicz  Hamburgu , Hannawerze 1 Elblągu dla tego 
Szwe dzk i  (1) od niejakiego czasu  każe o- ty lko  tak wielkie rozpisał  feontrybucye
głaszać pisma , które w  właśc iwem rozu- aby  niemi swoię własną  kieszeń napełnił  ■*
mieniu powinny by dź  nazwane- paszkwi la-  C z y l i ż  to nie ielt Bernadotte,  ow zaiadtyr
roi. Nie można  prawie  porać ,  Jak ten Ja kob in ,  który w czasie swego poselftwa
X ze  tak dalece zapomina  o dol toynośc i ,  przy dworze Aul tryackim t ro y k o l o ro w ą
d o  którey  wynies ionym z o f l a ł ,  iż imie- chorągiew zat knąwszy ,  ztamtąd wy pę d ze 

niem swoiem płody  mózgownic Kotzebua,  nym zo l ta ł?  Czy  l i i  to nie ieft- t<rn sa m  
S c h l e g l a , Sa ra z in a ,  lub Goldsrailha pod- Bęrnadotte ,  którego zasadami  tra-Dcya.'

( 1 )  b y i o b y  to urazą si*romności 1 Sutuo przez ->.ę zoytecz . ią  rzeczą chcieć broni* 
K ról ew icz a  Szwedzkiego  p r :e c i w » o  zarzutom za wa rty m  w p o w y żs zy m  artykule;  b y ł o 
by  to megodnem przebaczenia urazemem dobre.-o gultu wdawać  się w przeciwne za* 
r z u t y , i&kożkolwiek te blisko się l iyitaią, Pozodare ledynie w tych okol icznościach 
u w a ż a ć  ten pamiętny ar ty ku ł  iako pomnik uezuc 1 sposobu myślenie Cesarza  Napoleon 
Oa 1 otaczających go osob,  krotko przed pożeguamem się z Niemcami.

l a k a  więc ielt zemlia Cesarza  F ra n cu zó w ,  g,dy JVla*rszałek Francuzki  iako Wiel* 
korz ądc a  pr owmeyi  j H a n u o w r r u )  znieważone od ooprzedmka swego rrme Francuzki* 
przez w y so k ą  meinteressowność i miłość sprawiedliwości  do crci  przywraca.  T a k *  
lęgo zemf ła,  gdy Xże Francuzki ,  iako dowodca  w c y i u  zagranicznego (pod W a g z a m ) *  
przy wiązanie do  osoby sw oi ey  t bezwzględne poświęcenie się wzbudzać utnie. T a k a  
to zemtta , gdy tenże Xże Francuzki ,  od narodu rządzącego się ód wieków według p r aw  
swoich  na tron po wo łan y  , przy  wftępis swoim do  Vz wecyi  oświadcza,  iż  prze tlał Dyde 
F r a n c u z e m ,  1 ze innego nie ma intere su nad interes uźaiącego mu narodu l a k a  to  
z e m l i a ,  g d y  Królewicz  Szwedzki  czu/y nac ierpienia  Europy,  przez rady  swoie lepszy  
ttaa rzeczy przygotuje,  T a k a  t© ze m l i a ,  gdy  tenze'.Xze należy do powszechctfy sprać 
w y  krato w Eu ro pe y s kic h , dia utrzymania bytu narodowego,  r zniszczenia medorna*  
ney  dotąd tyrannii.  T a k a  to zemlia , gdy  teoże Xze  c iągnącym przeciwao memu M a r 
sz a łkom Francozkim w dwóch wkrosce po sobie rtaftąpronych bi twach takie da ł  lek 
c y e ,  iż ci iuż  nie mai-ą oc hoty  z nim się mierzenia.

W rzeczy s a m e y ,  za ba wn a nawet ie l t ,  i i  taka  wzięta b y ł a  zeml ta ,  a lbowiem 
opposita ja x ta  te  posita  m agii elucescunt. Dla  Niemców szczegalciey p o w y ż s z y  ar t y ku ł  
iett kosztownym pomnikiem Ograniczoności Franeuzkiey.  Nie wspominaiąc o  tern, jże 
Cesarz  F ran cu zów  i Xze Bassano i a l ą ę  się na tak nazwane paszkwi le  Król ewi cz a ,  rak 
n ar gor s i  Jakobini paszkwi lami  miotają  , —  cz y l i z  nie okazuie się wyraźnie  z ich ra» 
m o t v  . l i  nrz#łiiar n,»»* " 1 — 1— J-  1 1 [ chricscissintii^T dtić

ogranicraiąc iako tar
m o t y ,  iz przec iw airo nie godzi  się b y d ź  ani cz łow ie kie m ,  a-ni * chrześeianinemi, ant  
o z w e a e m ,  ani Frussafciem i t. d . , nie będąc oraz  i Francuzem , i ograniczarąc iako tar 

wszyl tkie sw oie  c z y a y  na przyłożenie sie do osobiltey wielkości  Napoleona kosztem 
wszelkiego pa tryotyzmu  i wszełkiey ludzkości? 55 tego powodu zdaie się nam a r t y k u ł  
gazety  L-ipskie/ nawet  godnym zachowania  , a lbowiem bardziey ni i  każd y  inny do w od 
Wskazute poli tyczną rtnolerancyą rządu. Francuskiego i los okropny , iakL Niemców cze 
k a ł ,  g d y b y  powszechne panowanie Napoleona d ł u i e y  by ł o  potrwało  ( ? r iy p u t h  Ult*' 
ttty  B&rli,unity.



) (  n o g
pogard** , 5 k t ór y  b e t  opieki i pob łaż ani a  
• C e s a r z a  N a p o l e o n a , r o  m u  szczególniej '
przez wzgląd t a  iego związ ek  popełnione 
b ł ęd y  wspan.ałciiłnyślnie p rze b acz y ł ,  w  

procbu -czołga-ćby *'? m-usiał? ZaMle,  nie 
- ś t o i n o y ,  t y l k o  o n ,  którego wy wyższenie  
na  troD S z w e d i k i  iedyni* przypisać naie- 
£y pcwazan.t i  zad z iw ie ni u ,  iak ie  wiel
kie dzieła F rancyi  w S z w ed a ch  w z b u d z i 
ł y  , i który tylko za zezwoleniem Fran
c j i  osiąść naogł na tym tronie. O bu rz a  
i a c ą  ie& rzeczą widzieć  ta ką  niew dzięcz 
siość i takie zapomnienie *  sobie sam ym  
j  o honorze w o  n> Ludzie świadomsi  

--rzeczy t w i e r d z ą ,  iz powodem takiego po- 
■łlępku ieft ,  ze płatny  od  Angl ików, w z i ą ł  
■Ca się obowiązek upodlić się i zwaś ni-  

n ieubłagan.e j .  F r a n c y ą ,  na który kontro 
-odftąpsooo ęm w y s p y  Francuzkiey rs -  
idcłupy, a  . o n - o b o w i ą z a ł  się podpisać w sz y-
i i k ie  pa sz k w i l e ,  które za rzecz prtrzebną 

^ . -osadzą  w y d ać  na wid ok  publiczny.  Innym 

oaturaLną zdaie zię oyd ź  rzeczą ,  Kró
lewicz  S z w e d z k i , iak w sz y sc y  F ie oe gau ,  
‘g łó w n y m  okaruie  się nieprzyjacielem o y .  
c z y z a y  swoiey i  Monarchy  swoiego.  Inni 
eiakoinec sądzą,  ze l i tować się trzeba nad 
.tym >’ iąźęciem, który zrodzony z matki  

-obłąkanych z m y s ł ó w . a którego bracia  
ft'1)  i sioliry w szaleńłlwie po marl i ,  może 
*okze przez tę sam.  clrorobt d o t y c b c z y n -  
-Ooś ci podbudzonym zoflał.

”  W r z e c z y  s a m e y , szczególnieyszy 
*os iefl Szwecyi,.  Zrzuca  z tronu R . ó la  
w a r y a t a  , a  powołuie nań Jenerała Frań- 
‘ uzkieg 0j .który ^  religii kctoliełuey przy* 
Wiąza&y zacząć musi rzą dy  swoie  od 
■wyprzy ięzenia się teyźc  religii;  a tenże 
Jenerał co  do ftopicja gaBy w  woysku  
Prancuzkiem,  którego moralność i za sad y

mato w o yc zyz n te  iego p o w a l a n e  b y ł y , 

ieR synem i bratem w ar y  aro w , i iuz sam 
w sobie czul - zaród tey choroby.  „

Z  W iednia d  *2 Listopady.
JDwunafiy nadzuyctayny dvdatek da 

W iedeŁskiey G azety, pod d.  ip  Li*
dop a d a  zawiera  co naltępnie;

Ji gtówney kwatery SchUichtem  

d , 3 Łijtopoda.
Po k r w a w e y  rozprawie pod H ang u 

c o fa ła  się tylna d r a ż  FrapcuzLa ciągle w  

nocy  z d- 31 Paźdz iernika  na 1 Ł if łopada  
ku Fran kfo rto wi ,  przyczem d. 1 rano z a 
brano iey znowt* znaczną liczbę i»ńcow.

Ba warski  Jenera ł ,  Hrabia Rechberg* 
cofnął  się Uosowoie do swey  inf l r uk cy i ,  
za  zbliżeniem się nieprzy.actelskiey ko lu
mny z Frankfortu do  Sachsenhausen i ka 
z a ł  rozebrać część -tnoflu na Alenie. Ni- 
przy  iac.el  flrzeluł 7 3 bat teryy do Sachsen

hausen,  przez co co miafto znaczną  ponio
sło szKode.h

Cesarz Napoleon pr zy b y ł  ieszcze byś 
d.  31 Paźdz iernika do Frankfortu . skąd 
z a b a w i w s z y  god z in ę ,  udał  się dc AJe*
guncyi .

D.  1 L if topada  ty lna  flraz Franc uzka  
t r z y m a ł a  ieszcze osadzony FrankiOrł  d. 
2 zb l i ży ł a  się do tego zniafta przednia 

f ł taz  Feldm. porucznina FresneJ., pod do* 
w o d z t w e m  Jenerała Vołkmann, G d y  teu 
p r z y b y ł  z w  o ws kłem s«o ia i  przed bramę 
H a n a u s k ą , trzy m ał  ieszcze nieprzyjaciel  
osadzoną bramę Meguncką.  Jenerał Vr lk-  
mann obszedł  miału  , k tóie  potem nie
przy jaciel  ca łk iem op uśc i ł ,  i w o y s k a  Au- 

f i r ya ck o - B a w a r sk ie  osadzi ły  go o godzi,  
nie 9 z rana.  O godzinie 2 po południu 
wszedł  tam Feldm.  porucznik Frcsnel  z
g łó w n ą  sw oią  kwaterą.

„  Z a p ł o n y  a r t y k u ł ,  a niby z Pau pisany w y r a ż a ,  ze brat  iego w tzaieńttwe,
hmarł .  '  P rzy m sti teyze. 1 r  J



^  ) (  t i i ó  ) (
Geaarśko - R a j s y y s k .  Jenerał majufant, l iczbie .isęro ludzi óffeź.

v  ■ * >

Hrabia  O r ł ó w  • Deoiaso-w, ki&ry  dla.natpa- 
Rowa ąia  nieprzy lasiela pad  Aiat i  ego c o 
fania w y s ł a n y  p y ł  z podiaiidem * donosi  d 
skutku ęwoiego .przedsięwzięcia pod d. 1 
b. ni. digodziQie l i  w noc y ,  i ż  ża przyby-i  
Ciem d 3 dPazdr/ermlta Zft MęrJboliz, za.  

>fUł nicprzyiacieŁd tt znpęraein c o fd n j b , 
ńle z wielką oiirożnośpią Uchodzącego 
L ic zn a  ;j4zda szła przodem;  i»  nią sz ła  

d a w n a  g w a r d y a  j 4ty l .or.pus, Wezyfifcd 
W śeiśnionyoh kolumnach.  l e g o  doi a nie 
InÓgł przeto Hrabia O r ł ów  -Deniseow n.C 
przec iw nieprzyjacielowi  przędsięwziąśc , 

i  przestał  na  u w a ża n i j  ‘ ego pniuaz.eń. Ale 
ttazaiutu.,- gdy ńicprzyiaciel  by ł  mmey 
i i c z r y  i p t i r o ńc y ,  kaz*.^ na niego uderzyć.  
Zabrano  mu l edoa jedno działo ,  a le  n',a 
■iłoia nie l iiozda go ibyło Oprowadzić.

Ridkowoib O r ł ów  zabiegł  z. swaóemi 
iuoaakaaii aż do ^ołlieabęrt  a k t ó r e  ń ta
fio opuści ł  b y ł  Cesarz Napoleon na  kit* a 
gOdzin p isrwey.

■ T ym ozastm  rozpoczęło  się ft-rZelaoia

ł  p o t y c z k a  pod-Haijun; Hrabia O r ł ó w  po
no wi ł  SWOie attaki  4 d la  zrobienia dy-u er- 
fiy j na taSoCz danerała w r e d e j pr/ycżem 
#a bia ł  400 żołnierzy i  20 offiperow «r nip- 

łi olą.
Hrabia Cłrłow pftypuąpi ł  potem Szturm 

d o  0'adz^nego prze? nieprzytaci^la mottu 
•na K  tżing. W  t e y ie  Chwili  zb l i ży ł  się do 

niego- Hetman HraJ-łia - f ia tów z  Gelcnau-  
_C6|i. Korzy  liano *  tey onohczoose i , za- 
4)ratio znowu nieprzyjacielowi 1500 jear 
Gow„ I ścigano go az do i -argenseibold i 
zabrano mó iea?cz« i i o o  jcńcow,

D. ii row.no z świtem  udał s rę H ra
b ia  O i i o w >dę Bergen ; 1 d z ia ło  » ig pFOi- 
c h o w y c h  w ozow  de>.'«.ło a ie w it-go ręce,

P wil Mełge0 z i o i y ł y  d w a  ba t a l i io u y , w
rt.WPęS - Bf Ą.

FoJy.ezki pod Hana-u przy pr aw i ły  Ct ‘J 
karz-# Napoleona e część pazofiaiego z por? 
L ipska  wyborowego  w o y t s a , iego gwau- 
d y l  i 4gd korpusu, Honorowe Hraze są 

sprawie śo i sz c źo n e , a  bo\rą g w a i d y a  znay-  
nuie się zupełnie rozprzęzona

Lic zb a  -zabrauycL niepriyiaeieloWi  
jebcow w potyczkach  i przy szturmie Ha- 
nau ,  irfco też przez pod-azdy na końcu 
prze . i ł ego mi es iąca , wynos* -wraz z 5  je- 
neranami pr: eczło 20,000 łudzi ,  3 ^0 
jjjbty.ila pomnaża  iejt się leszcze l iczba.  * 

Prz y  w-ziecid szturmem Hatwn zabra- 

nem* w niewolą  zo l ial i  Jenerałowie ibryga 
dy Martę! i Maroni  , w r sz  z 2 jenerałami  
adjutantami 1 w telli sztaboWemi 1 uiższemi 
offi.. erami.

Ńades/ łe  w tey chwi li  z ł ł a n a n  óonitf- 
'Sienią c-z-ynią cokolwiek aa-OZiu o z y c i d  
Jenerała Hrabiego Wrede  Całe  wOysko  
p r a g n ę  i«r rayg orąoey  , aoy  fen OdWaz-*

' -ry mąz JUtrzymaaj "-y- -  iy-riy

ciii.
1

Jener4i j azdy  Hrabia  n .-r.au d 2g<j 
ńp Fażd-ziernih-a w y pa r ł  in*eprzr.iaciitJa t  
wazwfikiioh okolic iJrezna .na l iwf m  b r z *  

,gt fi łby , i to m i u f io ' z  fey Itrony opasał ,  
Felom.  poruLżniK Xze \% ied Bunk-el o pa 
sze iafcże wkrptee nor .e miattot i łteznO.

L), ą  L.f lopaiła w f ł a w n e y  FHtte.ze  
Horńigheim zawarra tfottałe rinędzy d a r  O- 

dzącym Auttryacko-Ba-Warskuem woysk.erti  
Feldm poruczn ikiem Hrabią Fre Sne l , ' i  

Marszałkiem W  Xcia Heskiego7 Barofl^rtl 
1  bil,, ' w u y s k o w a  umowa , mocą ktorejT 
"U lejisi Xze wyTzeki  fiię ftosanŁOw z ligą 

ł i e ń s ń t ,  i \ szyhkjc: Woyska sWoie pf r y - 
ł ą c z y ł  natycnmial l  doAuHryacno  * b a w a r 

skiego w oy sfia.



Z K R A K O W A  DN IA  at  L I S T O P A D A  1813 Ro ku  W  N I E D Z I E L Ę .
A

Z  Wiednia d. 13 Liftopado. p o di a zd o w y  korpus R oss yys ki  Jenerała

Urzędowe doniesienia. Czerniszewa z Kassel  za  woyskiem Fran-
Feldnaarśzatek porucznik Radivoie* cuzkiem i n ao af low ał  z n a y l e p s z y m  skut- 

Vich aonosi  pod d. 2 L il topada  z vJ°ne* kiem iego kolumny z bo ku ;  za b r a ł  nie- 
g l iano,  źe nieprzyiat ie l  t ofn^ł się od Pia* pr z y i a c ie lo w i , oprocz Zabranych i u i  przez 
W y , i i e  q  Auftryacki  korpus z nie- Jenerała  Delaźnorte,  ieszcze 1200 jeńców,  
s łychaną  trudnuśc.ą przeprawi ł  się pod Korpus ten szedł  zawsze na prawem boku
Ci madolmo za  tę rzekę , ścigaiąc nieprzy- nieprzy jacie la ,  i d. 30 Paźdz iernika  w

iaciela.  czasie b i l w y  pod Hanau za t rz y m a ł  w nie*

Jenerał  Hrabia  Starhemberg ,  k tór y  dogodnem mieyscu pod Larnboi  - W a ide 
Poszedł  z korpusem swoim przeriwj  Tre/i -  hieprzyiacielską kolumnę z ó o o o  koni t ł o 
ko ,  rpzc.iągnął prawe swoie sk rzy dł o  ku zoną i wt ł rz ym a ł  iey przeznaczenie dzia* 
B - s s a n o ,  a lewe ku M e d r e ,  dla usado- iania  przeciw lewemu Skrzydłu ‘połączo-  
wienia się w o hut mm ważnem mieyscu nego w o j s k a ,  P rzy sz ło  tam do wielu u* 
W celu opasania Weuecyi.  D. 2 weszła prze- tarczek,  które zawsze w y p a d ł y  na Bronę 

L . a  ftrai  Au Hryacka  d o T r e v t s o i  za ora ła  Rossyyskiego  korpusu,  który zabr a ł  zno- 

tam 59 jeńców, wu wiele jeńców nieprzyjacielowi .  D,  1,
~ *'— Li f lopada  rano , gdy  w o y sk o  sprzymie-

W  g ł ó w n e y  kwaterze sprzymierzone-  rzone ścigało idące na oftatku Francuskie  
fo  w o y s k a  w Frankfurcie Dad Menem , w o y s k o , C / y nił Jenerał  Czerni szew poru- 
Wys2lo pod d. 4 L i l topada naLtępuiace u- sten.a na prawem iego b o k u , napaHował  

t ze d o w e don.esieuie:  8° nieuflanoie,  i zabra ł  a ż  do uszykowa-
”  Kiedy  przednia ttraź połączonego nia się iego dnia tego w Hochf iaat  ieszcze

A t i R ry a ck o .  Bawarskiego  woyska a. 29 £ o o ) e ó c O w . „
Paźdz iernika potyKata się przed Gelnhau- ^ « _

•en z o icprzylacie lem , pośp ieszy ł tak ie  N. Cesarz Aulłryacki opuScił d, .4 Lt*
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f lopada  Fułdę  i u d a ł S ’ę p izez  Schluchtern 
j  Gelnhausen do H a n a u ,  gdzie d 5 Ra
ną* , i rapionego Jenerała Bawarskiego 
Hrabiego Wrede odwiedził .  D .  6 udał  się 

J. C. Mość do Fra n kf o rtu ,  gdzie razem z 
W y s o k i e m  swoim Sprzymlerzyńcem Cesa 
_-zem Rossyyskim uroczyf ty  wiazd  odpra
w i ł  W wieczór  b y ł o  miaflo Frankfort  z 
po w o du  p r z y b y c i a  tak w y so ki ch  gości 
pięknie oświecone

N. Cesarz  Ross yys ki  p o s ł a ł  Jenerało 
w i  Bawarskiemu Hrabiemu W r e d e  wiel 
ki  kr z y z  orderu Alexan dra  Newskiego,

W o y s k o  półn oc nyc h  Niemiec pod 
K- óle wic ze m  Szwedzkim b y ło  d, % Liflopa- 

da w Wjsbauen,

Ga ze ta  Frankfortska  donos i ,  iz d 4 
L i f topada  w wieczór W o d z  naczelny Fe ld 
marsza łek Xze Sc hwa rzenberg ,  a naftęp. 
ne y  nocy Cesarsko AuRryacki  Minifter 
z w i ą z k ó w  za g ra n i cz n y ch ,  te raź me ysz y  
X i i z ć  Mel ternich ,  do Frankfortu przybyl i -  
i  weszłe  tam n a yp ie rw ey  Aufl ryacko  

B a w a r  kie w o y s k a  na inne przeznaczenie 

odciągnęły  a zaftąpiło ie wielkie s p rz y 
mierzone woy sko .

Korpus jazdy . ,  k t ór y  d 2 Li ftopada 
w Darmftadtcie b y ł ,  poszed? doGernsheim,  
a  w nocy  pod Jowodztwem Pułkownika  
Hrabiego Mensdorf  przeprawi ł  się za Ren, 
•Wszy ftkie Tezące nad tą rzeką m i e j s c a  
n a b a w i ł  i r w ó g ą ,  ale za s ła b y  do j a k o w e 
go prze ds ię w zię c i a ,  powrócił  rano do 
Gcrnsheimu.

W bi twie pod Hanau polegli t a l z e  
d w a r  młodzi X i ą z ę t a , ; Xze Oettingen- 

Spielberg i Xze Oettingen - WallerHeip ? 
pierwszy roim.ftrz,  a drugi M aj o r  w  s ło i -

bie Bawa: skiey.H ' i
Kró l ow i  SasUensłu naz na ct on e  ieft ,  

jak mówią miaflo Schwedt ( w  p r o w i n c j i  
Uker-  Mark  j  na mieszkanie , dokąd* t o w a 
r z y sz y ć  mu będzie Cesarsko -Rossyysk*  
t a y n y  Radca  Anftatt.

G a z e ta  Wircbursk?  zawiera  naflępu 
iące urzędowe sproftowanie:

”  Wiele Niemieckich gazet  rozgłosi ły,  
i z N, Cesarz  R-ossyysk.  z a  pr zybyc iem do 

Lips ka  odwiedzi ł  Króla  Saskiego.  Lecz 
wiedzieć potrzeba ,  ze N. C e s a r z  Alexani  
der o aw ie dz i ł  ty lko  K r p lp w ą  S a s k ą ,  a lę  
nie Króla.  Król  S a s k i , skoro sprzymie
rzone w o y s k a  pod L i p s a p  podf iap i ł y ,  zą» 
dz# k a pi tu lo w ać ;  ale gdy  ka pi tu l ac j i  nie 

przy ię to ,  mia ł  c-świadezyć ,  iz  nie oddąpi  
od pol i tycznych  swoich  związ ków ,  „

Z  Lipska d. 1  Lifiopada.
O s a d a  z T o r g a u  uczyniła d. 2, 3 i 4 

b, m, wyc ieczk i  na l e w y m  brzegu E l b y  
przeciw Szląskiem i Sarkiera w o j s k o m  j 
l ecz za każdą  razą przez waleczność tyc h  
w o y s k  ze ftratą do twierdzy odpartą ZQ? 
Bała,  D.  2 zabrano  r s przy iapielowi zHą>

czną l iczbę w ozon z pal l ssadami  i 60 po

c i ą g o w y ch  Rom,  w r ą t  i  1 officerem i »oo 
żo ł n ie rzy .

W y c i e c z k a  d. v<? wyrmer*ona gzcze- 
gótniey b y ł a  przeciw wsi L o s w i g ;  lecz z 
r ó w n ą  walecznością odpartą p o d a ł a i  nie
pr zy ja c i e l ,  gdy  mu 2 dz ia ła  obalone zo- 
ft«,ły musiał  do twjerdzy  wrócić.

D.  5 zrobi ła  znowu wiel  sza część o- 
gady wycieczkę  przec iw Saskim wo yskom,  

i osadz iwszy więś L o s w i g ,  udał a  się dro
gą do >childaku Juaupitni  Beckwi iz,  w  celu 
zapewne przełamania liuii w o y s k  na sz yc h  
i wybie-ania  furażów.  Major  Eausen 1  

swoim bataUiOnem,wsparty piechotąz Beck-
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W!tz odpar ł  nieprzyiaciela ag do lasku,  z  d wa  ugodzi ły  się na  odesłanie łeszyftkicłi
którego f lrzelcami i bagDetem w yp art y  zo- jeńców Polsk.ch do s w e y  o y c z y z r y ,  byle*
Hał. L o s w i g  zoftała  oswobodzoną,  i nie- by  zapewnić się m g ły ,  qie podDiesą na
p rzy ia c >el m u s i a ł ,  porażony ogniem arty-  nowo oręża  przeciw wspolney  sp iaw ie  E* 
leryi  , do twie rdzy  uciec. Fonios ł  od zna- uropy .  Jenerałowie zaręczyl i  s łowem b o 
czną  flratę w zabi tych > ranionych ; ale i n o r u , rozumieiącsię bydź  p e r n t m i  sw oi ch  
z  Areny i iaskiey mamy 5 off cerów ranio- żołnierzy.  Cesarz przy iał  ich s ł o w o ' h o -
Cych  i 60 zabi tych i ranionych  ludzi,  roru  i uwo lo i ł  ich nahępuiącemi s ł o w y

o y s k a  nasz f  w a l c z y ł y  ^  wszyflkich tych  ”  Odprowadźc ie  do o y c z y z n y  reszteczkę
roz prawach z a a y  większy  odwagą.  l icznego w o y s k a  , którego z d o b y w c a  dla u*

Wie .horządca króleftwa Saskiego ,  ciśoienia ludów na d u ży ł ;  mogą ieszcze z
X ze  Repnin,  w y d a ł  pod d. 31 Paźozusmi- nich b y d ź  dobrz y  o by wa te l e  ; n a u cz y ł o  
fc.a w JL,ipsku rozporządzenie , mocą  które- i ch o oś w ia dc z en ie , iż samo m ęr two  nie 
g o  u tw orzony  będz e  korpus ochotników ieft doAatecznem do ugruntowania naro-
h a s k i c h ,  który sk ładać  się ma: dow , ale chęć ,  z którą każd y  sw oie m ęz *

1) Z lednego pułku jazdy  o 5  szwad-  t w o , siłę i wolność do sp raw y pa wszech*
r o n a c f l , pomiędzy  któremi 3 szwadrony  ney ftosuif ,, D w i e  k o la m ny  tych  jeńców

konnych  flrzclcow, 2h u za ro w.  S ^ Z d w o c h  przechodzą pod Jenerałami Kamienieckim
p u łk ów ,  f l i z e l c o w , k a H y  z 4 ko mp an iy  i Krasińskim pod Frankfurtem i Krosseri
Z iy yc zay ny ch,  a ledney sztuczcowych firzel- za  Odrę.  Zn a y d u i ą cy  się w  nas zym kraiu
cow.  3)  Z  iednry kompanii  saperów.  4) F o l a c y  maią tak ie  b y d ź  na wolność pusz*
Z  Aosownego korpusu a r ty le rz yA o w,  po- czonemi.  —  W  Gota posłali  P o la cy  swoich
eniędzy któremi iedpa kompaoi ia  rzemie- Jenerał: do Cesarza  NapoleoLa z oświadczę >

s iników.  £)) Z  potrzebnych dla całego kor- Diero: i# chcą opuścić iego w o y sk o ,  pome-
pusu chirurgów i lekarzow.  D o  zapisy-  w a z  po wie lk iey  bi twie nie zoAaie im z a d oa
wania  się do tego korpusu w y zn a cz o n o  nadzieia powrotu do o y c zy zn y .  Z  początku
fl ia poblizszych  okojżu g d n i , a dla  dal- rozgniewał  się N ap ole on,  potem r z e k ł
j z y - ń  14 dni czasu.  c z y li ftareg0 a maią  iuż za  zabi t eg o;  

 ̂ m ó w i ł , a b y  ieszcze tydzień p o z o A a l i , a
G aze.a  Berlińska Vossa umieściła co potem mogą odeyśdź .  Jenerałowie przy-

OaHępuie pod artykułem  Rozmaite m a d  o* ięli tę p r o p o z y c y ą ,  udzielili ią żołnierzom,
t f t iś c i: k tórzy l tazdy dzień od tego czasu kredą

N. Lesarz  Rp s sy y sk i  zgromadzi!  w  na kaszkietach k r e s k o w a l i , e gdy  pod Frau*
Lipszu po yma nyc h  Jenerałów Folskicłi ,  i kfortem doszło do siodmąy kr es k i ,  prze-
O ś w i a d c z y ł  i m ,  iz sprzymierzone Mocar-  szli io sprzymierzonego w o j s k a .

D  O  Ń  I K S  1 E  N 1 A .
NiJey  podpisany PisarziJAktowy Den. Krak.  w K r ak o w i e  w domu Nr. 236 w Ryń* 

*ju_ kancellary a- sw oią  ut izym uiąc y  , tamże zamieszKały  niłiieyszytrt do puoliczney po- 
“ a l® ;wla,do m °ś c i , iz w  moc rezolucyi  T r yb un a łu  C y w .  iwszey  lnR. Dep K r a k .  unia 
14 1 ze nia i g 12 do l iczby 3^47 z a o a J ł e y ,  po zo K a ły  plac po A b r a h a m i e  Hillrlu na
Ra zmierzu  przy ulicy szcrofciey pód Ni.  75 s y t u o w a n y ,  a  na małoletnich sukcesso-
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*iovr prz y pa da ją cy  Ąnią 29 L iR opada  r. b, w kancel laryi  JTotaryatu Jako na terminie 
ł tanowczytn o godzinie 9 z rana wiecey  daiącemu za gotowe pieniądze sprzedany  i no* 
w s m u  n a b y w c y  p r z y s ą d r o a y  Zoltanie ; m ai ą cy  chęć ta ko we go  nabyc ia  winien będzie 
Wadium 29 złp. gr. 2 , iako  io tą  część szacunku przed rozpoczęciem się l i c y t a c j i  W 
gotowiźnie  z ł o ż y ć ,  zaś o w a r u a s a c h  w k a ż d y m  czasie w feance.laryi Notaryatu  w i a 
domość dodateczną powziąśc  będzie mozaa.  —  D a n  w Kr ak o wi e  d. 28 Paźd*iern’ ka 1813.

Andrzey Los so w ic i, Pisarz Aktow y Dej) Krak.

f "  ’ D n ia  dwudzieflego piątego LiRopada  r. b. i naftępnych dni od godziny  ptey do 
I2tey przed południem, a  od 3ciey do ó ley  po potu Idiu rożne ruchomości  z drz ewa 
ordynarnego i machoniu,  oraz sukoie i inn e ,  w Ka mienicy  tu w Krako wie  pod Liczb ą  
486 przy ulicy Sgo Jana ł łoiącuy , za  gotową srebrną Courant monetę nay  w.ęcey  daią- 
cemu sprzedawane  zoRaną. (Każdy  ta k o w y ch  chąc zal icy  to w auia maiący  w dniu i 
mieyscu  w z w y ż  wyra?.oncai  t ławić się zechce.  —  Dan w K r ak o wi e  d. 4 L il topada 1g i 3,

Jan Aanty Kowalski, A, T . c ,  P. i .  Ó . K,

L i c y t a c y a  Fan tów od roku igog az do roku 1811 z a f t a w r y c h ,  w Archikonfraterni  
Mi łosierdz ia  1 Banku Pobożnego w Kr akowie;  —  Dnia 15 Grudnia r, b. i dni naftępoych,  
codziennie od godziny  9 rannej  do 12 w Domu Miłosierdz ia  1 Banku Pobożnego K r a 
kowskiego  w ulicy Sienuey pod Nrem 53 Dołożonym, o dpi aw ia ć  się będzie L i c y t a c y a  
r ożnych  Fantów w tymż e  Banku od roku 1803 do i 8 1( z a f l a w a y c h ,  gotowemi  pienię
dzmi w monecie C.ourrant natychmiali  m ai ą cy ch  b y c ź  p ł a c o n y c h ,  .ako t o ;  Suknie 
męzkie  i białogłowskle  rożnegu gatunku,  M at er ye  w sz tuk ac h,  biel izna,  p a s y ,  czapki ,  
o r n a t y ,  fut ra ,  korale i t. d, —  W z y w a i ą  się oraz w s z y s c y  W ła ś c i c i e le ,  aby  F a n t y  
swoie  przed terminem maiącey  się zac z yn a ć  L i c y t a c y i  po w y  k u p o w a l i , ieźli nie chcą ,  
a b y  rzeczy ich tu w zatiawie będące sprzedanymi z j f ta jy .  —  Nakoniec uprasza ią  się 
ninieyszem W W .  P ro bo sz czo wi e ,  Plebani i Jch Z a d ę p c y ,  iako też i Urodzeni ZaltęD- 
c y  W oy to w  , c b y  przez Miłość Ludzkości  potaieinure c i e r p i ą c e j ,  pierwsi  z A m b o n ,  
drudzy  w Gminacn Względnie s w o i c h ,  teyze L ' c y t a c y i  ogłoszenie ,  iakor też P r a w o  
r z e c z y  zat iawioney  w y K u p n a ,  aż  do terminu iey zaczęcia  powtarzać i t ło maczyć  lu
d ow i  raczyl i .  —  D z ia ło  się na bessy:  d. 12 L il topada  1813 roku.

piekarski ótarszy. j .  M ęczeński Ronsyt. P~ot. utr&ym.
?

T r y b u n a ł  C y w i l n y  Pierwszej  InflanCy: Departamentu Krakowskiego w r o z w i e r a 
niu prożby  Ur. L u d w i k a  Freudowskiego , b y ł e8° Bnrgrabiego , poźniey zaś Komornika 
P o w ia t u  M ie cho w ick ie go , o wydanie  mu Kaucyi  na wspomoiony  Urząd Burgrabiego 
złożot) ey , po da ne y ,  w z y w a  niuieyszem ws zybkish  t y c h ,  k ió rzy  do proszącego z po. 
wodu urzędowania iego iako  Burgrabiego lub iVouiornjK& iak owe maią pre te ns ye , a b y  
Z niemi w przeciągu miesiąca lednego do Tr yb una łu  swego  zgłosili  s ię ;  g dy ż  inaćzejr 
ę o  czasie tym uptyniouym wspommona K a u c y a  proszącemu w y d a n ą  'OLianre.

Dz ia ło  się na Posiedzeniu T r yb un a tu  d. 8 L il topada  1S 1 3,
N ito ro w ici. Chwali>'ogowslti-

Podpisany  BurmiHrz MiaRa Słomianego Brzeska d. ió m. i r. b. wieczorerr skra
dz iony w K r a k o w i e ,  przez M is o/a ja  Jliósniego Podofficera Zbiega  od W o y s k a .  Polskie
go  8 Puł ku  jazdy , za Paszportem Pre fektura lny m, z podpisem J. W. A w e r y n a  Guber
natora K a w a le ra  Uepari  Krakowskiego  w Lubelskie idącego,  ma hanor upraszać 
wszyttkie mieyscowe Wł ad ze  P o l i c y y n e ,  nawet każdego O o y w a t e l a  w szczególności ,  
a b y  rzeczonego Mikoia ia  Jlińskiego wyśledz i  w s z y , do mievsca zamieszk arna orzeszko- 
dowanego  odnawić ra c zy ły .  —  Podchlebia sobie podpisany tem SKUteczniey uczyń one 
mieć to w e z w a n i e ,  ile że kradz.eż popełnia>ący Sk a r b o w ą  własność uniósł.

W Kr ako wi e  ct, 17 Lil topada 13.3,
l f ‘ Irzykowski*


